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STRESZCZENIE Postawy społeczeństwa wobec osób niepełnosprawnych ze szczególnym uwzględnieniem osób z zespołem Downa

Cel pracy. Ukazanie postaw społecznych wobec osób niepełnosprawnych ze szczególnym uwzględnieniem osób z zespołem Downa.
Materiał i metodyka. Analiza dostępnej literatury zgodnie z kryteriami zawartymi w pytaniach badawczych.
Wyniki. Osoby niepełnosprawne często wzbudzają w społeczeństwie reakcje emocjonalne, takie jak: gniew, lęk, czy litość. Brak
wiedzy na temat niepełnosprawności stwarza ryzyko powielania istniejących stereotypów. Osoby z zespołem Downa wielokrotnie
charakteryzowane są według utartych schematów, np. jako infantylne, czy aseksualne. Ich wygląd zewnętrzny często odbierany jest
jako „brzydota cielesna”, czyli rodzaj piętna. Niepełnosprawność wiąże się z kategoryzowaniem jednostek na „lepsze” i „gorsze” oraz
praktykami dyskryminacyjnymi.
Wnioski. Na przestrzeni dziejów można dostrzec ewaluację postaw wobec osób niepełnosprawnych, w tym osób z zespołem Downa.
Postawy skrajnie negatywne, takie jak: eliminacja, izolacja zostają stopniowo zastępowane postawami bardziej przychylnymi.
Niestety w środowisku społecznym, także medycznym nadal funkcjonują krzywdzące stereotypy na temat osób niepełnosprawnych,
które wraz z uprzedzeniami i procesem piętnowania czynią z nich ludzi „gorszej kategorii”.

Słowa klu czo we: stereotypy, uprzedzenia, piętno, niepełnosprawność, zespół Downa

l
 ABSTRACT The attitudes of society towards disabled people with particular emphasis on people with Down syndrome

Aim. Showing social attitudes towards disabled people with particular emphasis on people with Down syndrome.
Materials and methods. Analysis of the available literature in accordance with the criteria of the research questions. 
Results. People with disabilities often evoke emotional reactions in society, such as anger, fear or pity. Lack of knowledge about
disability poses a risk of perpetuation of existing stereotypes. People with Down syndrome are frequently characterized according to
common patterns, like being infantile or asexual. Their appearance is often perceived as “a physical ugliness” and is a type of stigma.
Disability involves categorizing individuals into “better” and “worse”, along with discriminatory practices.
Conclusions. Over the centuries we can observe the evaluation of attitudes towards disabled people, including those with Down
syndrome. Extremely negative attitudes, such as, elimination or isolation are being gradually replaced by more favorable attitudes.
Unfortunately, in the social environment, including the medical one, there are still some harmful stereotypes about disabled people,
which together with prejudice and stigmatization process make them second-class individuals.
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  WPROWADZENIE
W li te ra tu rze mo ż na spo t kać mnó stwo ró ż no rod nych

de fi ni cji po sta wy, związane jest to m.in. z tym, iż po ję cie to
zna j du je wy dźwięk w ter mi no lo gii wie lu nauk społecz -
nych, ta kich jak np. psy cho lo gia, pe da go gi ka, so cjo lo gia,
czy też nauk huma ni sty cz nych, do któ rych za li cza my m.in. 
fi lo zo fię [1]. W celu zmnie j sze nia ry zy ka wystąpie nia li cz -
nych nie po ro zu mień i nie ja s no ści wy ni kających z du żej li -
cz by de fi ni cji po sta wy, po sta no wio no wy od rę b nić ki l ka jej
kon ce pcji, któ re bez po śred nio od zwie rcie d lają sztan da ro -
we orien ta cje teo re ty cz ne w na ukach społecz nych, a tym
sa mym tworzą trój kom po nen tową stru ktu rę tego te r mi nu. 
Według S. Miki nawiązują one do: kon ce pcji so cjo logi cz -
nych (gdzie ogro m ne zna cze nie od gry wa emo cjo na l ny
sto su nek do obie ktu, będącego przed mio tem po sta wy), te -
o rii po zna w czych, któ re jak sama na zwa wska zu je pod kre -
ślają po zna w czy aspekt po sta wy oraz beha wio ry z mu,
psy cho lo gii ucze nia się, gdzie ogro m ne zna cze nie od gry wa 
za cho wa nie. Mo ż na więc za uwa żyć, iż po sta wa to „suma”
trzech ko m po nen tów: afe kty w ne go, po zna w cze go oraz
beha wio ral ne go, któ re są ze sobą sprzę żo ne i wza je m nie się 
prze ni kają. Ana li zując składo we po sta wy wo bec osób
zma gających się z nie pełno spra w no ścią na le ży uw z ględ nić
ki l ka klu czo wych po jęć, ta kich jak: uprze dze nie (związane
z emo cjo na l nym skład ni kiem po sta wy), ste reo typ (związany
z kog ni ty w nym skład ni kiem po sta wy) oraz sty g mat/pię t -
no (związany z beha wio ra l nym skład ni kiem po sta wy) [2].

Cha ra kte ry zując po sta wy społecze ń stwa wo bec osób
nie pełno spra w nych mo że my wy ko rzy stać po dział za pro -
pono wa ny przez psy cho lo ga T. Mądrzy c kie go. Uczo ny
ten, posługując się m.in. tzw. kie run kiem (jedną z cech po -
sta wy), ró ż ni co wał je na: do da t nie – po zy ty w ne oraz uje m ne
– ne ga ty w ne. Ni nie j szy ar ty kuł sku pia się na tych dru gich,
czy li po sta wach nie przy chy l nych, pejo ra ty w nych, ja kie
pre zen to wa ne są wo bec osób z nie pełno spra w no ścią i któ -
re to wa rzyszą człowie ko wi od za ra nia dzie jów [3].

 CEL PRACY

Uka za nie po staw społecz nych wo bec osób nie pełno -
spra w nych, ze szcze gó l nym uw z ględ nie niem osób z ze spo- 
łem Do w na.

Py ta nia ba da w cze:
1. Jaki jest związek mię dzy uprze dze nia mi a afe kty w nym

ko m po nen tem po sta wy?
2. Jaki jest związek mię dzy ste reo ty pa mi, a kog ni ty w nym

ko m po nen tem po sta wy?
3. Jak jest związek mię dzy pię t no wa niem, a beha wio ra l -

nym ko m po nen tem po sta wy?

 MATERIAŁ I METODYKA

W ni nie j szej pra cy wy ko rzy sta no ana li zę pi śmien ni c -
twa z lat 1997–2012. Do bór po zy cji uwa run ko wa ny był
kry te ria mi za wa r ty mi w py ta niach ba da w czych. Ponad to
wy ko rzy sta no własne ob se r wa cje in ter akcji, ja kie za chodzą
mię dzy oso ba mi pełno spra w ny mi i nie pełno spra w ny mi,
a ta k że li cz ne ste reo ty po we wy po wie dzi, mity i przesądy na 
te mat osób z tri so mią chro mo so mu 21, usłysza ne w naj bliż-
szym śro do wi sku, w tym ta k że me dy cz nym.

Jaki jest związek mię dzy uprze dze nia mi 
a afe kty w nym ko m po nen tem po sta wy?

W przy pa d ku osób nie pełno spra w nych wie lo kro t nie
mamy do czy nie nia z uprze dze niem, któ re okre śla ne jest
jako „nie uza sad nio ne, nie przy je m ne uczu cie w sto sun ku
do ko goś, cze goś; ne ga ty w ny sto su nek, nie chęć, złe na sta -
wie nie do ko goś, cze goś, opa r te na nie spra w dzo nych
założe niach” [4, s. 131]. Zda niem G. W. Al l po r ta uprze -
dze nie mo ż na de fi nio wać jako „anty pa tię wy ni kającą
z błęd ne go lub nie ela sty czne go uo gó l nie nia. Uprze dze nie
mo ż na od czu wać lub wy ra żać. Może być skie ro wa ne do
całej gru py albo do jed no stki, któ ra jest człon kiem tej gru -
py” [5, s. 29]. Ana li zując te de fi ni cje mo ż na do strzec pe -
wien związek z afe kty w nym ko m po nen tem po sta wy.
Za sad niczą rolę od gry wają w nim emo cje ja kie ge ne ro wa -
ne są wo bec przed mio tu po sta wy oraz oce na wa r to ściująca 
zgod nie, z którą jed no stka może być okre śla na, np. jako
„do bra lub „zła”. Mo ż na za uwa żyć, iż oso by nie pełno spra -
w ne wie lo kro t nie wzbu dzają w społecze ń stwie ró ż no rod -
ne re a kcje emo cjo na l ne, ta kie jak: iry ta cja, gniew, lęk, czy
li tość. Czę sto jest to ta k że strach, przed nawiąza niem re la -
cji, kon ta ktu, wy ni kający z nie umie jęt no ści od na le zie nia
się w in ter akcji z tym co „inne”, „nie ty po we”. Na le ży za -
zna czyć, iż już na prze strze ni wie ków, oso by „od mien ne”,
cha ra kte ry zujące się, np. de fi cy tem w sfe rze inte le ktua l nej
lub defo r ma cja mi w wyglądzie fi zy cz nym wzbu dzały ne ga -
ty w ne emo cje, co sku t ko wało od rzu ce niem tych jed no stek
przez społecze ń stwo, a więc wpro wa dze niem se gre ga cji,
którą mo ż na za li czyć do pra ktyk dys krymi nacy j nych. Jako
przykład mo ż na wy mie nić sta ro ży t ne cy wi li za cje Gre cji
i Rzy mu, gdzie oso by „słabe”, „cho re” uśmie r ca no, lub wy -
pę dza no z mia sta. Rów nież w Śre d nio wie czu ist niało prze -
świa d cze nie, iż wsze l kie cie r pie nia i cho ro by są karą bożą.
Epo ka ta pełna była sprze cz no ści, z jed nej stro ny jed no stki
nie pełno spra w ne były wzgar dza ne, po ni ża ne i izo lo wa ne,
z dru giej „era chrze ści jaństwa” na ka zy wała, aby „człowiek
śred nio wie cza (…) li to wał się nad nie szczę śliw ca mi, dając
im schro nie nie i łyżkę stra wy” [6, s. 89]. Ana li zując da l szy
prze bieg hi sto rii mo ż na za uwa żyć, iż ta k że okres II wo j ny
świa to wej „prze pełnio ny” był wro go ścią, nie na wi ścią do
osób nie pełno spra w nych, któ re zgod nie z ideą „czy sto ści
ra so wej” pro mo waną przez A. Hi t le ra na le żało wy eli mi no -
wać, aby nie „za śmie cały” na cji nor dy c kiej [6]. Mo że my
więc przy pu sz czać, iż tej okru t nej se gre ga cji, jaka wy stę po -
wała na prze strze ni wie ków pod le gały ta k że oso by z ze spo- 
łem Do w na, ze wzglę du na wy stę pujące u nich upo śle dze -
nie inte le ktua l ne oraz spe cy fi cz ny wygląd, któ ry mógł być
od bie ra ny jako sprze cz ny z uta r ty mi ka no na mi pię k na
i e ste ty ki. Na le ży za zna czyć, iż według nie któ rych ba da czy
los nie za wsze był tak „okru t ny” dla osób z tri so mią chro -
mo so mu 21. „Od mien ność” osób nie pełno spra w nych czę -
sto wzbu dzała fa s cy na cję, zain tere so wa nie i łączo na była
z działaniem sił nad przy ro dzo nych. Ist nieją przy pu sz cze nia,
że na prze strze ni wie ków wśród nie któ rych ple mion ist niał 
kult osób z ze społem Do w na. Jako przykład mo ż na po dać
Om le ków za sie d lających od 1500 r. p.n.e. do 300 r. n. e. ob -
sza ry wokół Za to ki Me ksy ka ń skiej. Wie lu uczo nych do pa -
tru je się w ich dziełach sy l we tek osób pre zen tujących ce chy 
mogące świa d czyć o ze spo le Do w na, na le ży jed nak za zna -
czyć, iż nie zo stało to po twier dzo ne na uko wo [7].
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Jaki jest związek mię dzy ste reo ty pa mi 
a kog ni ty w nym ko m po nen tem po sta wy?

Brak wie dzy na te mat da nej nie pełno spra w no ści/jed no -
stki cho ro bo wej oraz brak do świa d czeń w re la cjach z oso -
ba mi, któ re się z nią „zma gają” sprzy jają po sta wa niu nie
ty l ko uprze dzeń, ale ta k że ste reo ty pów. Ste reo typ jest „to
fun kcjo nujący w świa do mo ści społecz nej skró to wy, upro -
sz czo ny i za ba r wio ny wa r to ściująco ob raz rze czy wi sto ści
od noszący się do rze czy, osób, grup społecz nych (…) czę -
sto opa r ty na nie pełnej i lub fałszy wej wie dzy o świe cie,
utrwa lo ny jed nak przez tra dy cję i nie ule gający zmia nom”
[8, s. 187]. Po ję cie to po raz pie r wszy zo stało wpro wa dzo ne 
do li te ra tu ry przez ame ryka ń skie go dzien ni ka rza W. Lip p -
ma na. Uwa żał on, iż ste reo ty py są to „umysłowe ob ra zy”
opie rające się na włas nych wy ob ra że niach, któ re wa r to -
ściują jed no stki, czę sto bez obie kty w nych in fo r ma cji na
ich te mat, a tym sa mym upra sz czają to co złożo ne i skom -
pli ko wa ne. Te „go to we” ob ra zy bar dzo czę sto po zba wiają
jed no stkę indy widu al no ści, a tym sa mym wtłaczają ją
w u ta r te sche ma ty [5]. Mo ż na za uwa żyć, iż te r min ten
wiąże się z ko le j nym skład ni kiem po sta wy, któ rym jest ko -
m po nent po zna w czy. Od no si się on do wie dzy oraz prze -
ko nań no si cie la po sta wy o obie kcie po sta wy. Kre o wa nie
ste reo typo we go wi ze run ku osób nie pełno spra w nych wie -
lo kro t nie od by wa się za po śred ni c twem me diów. Czę sto
sta no wią one je dy ne źródło wie dzy o świe cie. Według A.
Hu l ka jed no stko we i społecz ne po sta wy wo bec osób nie -
pełno spra w nych w du żej mie rze za leżą właś nie od tego,
w ja ki spo sób śro d ki ma so we go prze ka zu, ta kie jak: te le wi -
zja, ra dio, książka, pra sa uka zują ich pro ble my. Me dia l ny
wi ze ru nek oso by nie pełno spra w nej czę sto os cy lu je mię dzy 
dwo ma skra j ny mi spo so ba mi jej cha ra kte ry styki. Człowiek
z jed nej stro ny pre zen to wa ny jest jako „bied ny nie pełno -
spra w ny”, któ re mu to wa rzy szy cie r pie nie, współczu cie
i wsze cho be c na li tość, z dru giej jako „bo ha ter”, „he ros”,
„su per ka le ka” dzie l nie po ko nujący wsze l kie prze ciw no ści
losu, ba rie ry spo ty ka ne na swej ży cio wej dro dze, czym
zdo by wa społecz ne uz na nie i po dziw. W chara kte ry sty -
kach tych za po mi na się, że nie pełno spra w ność nie od bie ra
pra wa do by cia „no r ma l nym” człowie kiem – a nie człowie -
kiem „bied nym”, czy też „he ro i cz nym”. Wa ż ne jest, aby
pa mię tać, iż nie pełno spra w ność jest ty l ko pe w nym aspe -
ktem ist nie nia jed no stki, któ ra się z nią zma ga, a nie całym
jej ży ciem [9]. Na le ży za zna czyć, iż oso by z ze społem Do w na
czę sto pod le gają ste roty pi za cji, czy li „pro ce so wi kate gory -
zo wa nia jed no stek jako człon ków da nej gru py oraz wnio -
sko wa nia, że cha ra kte ry zują się one ce cha mi właści wy mi
dla tej gru py” [10, s. 23]. Oso bom z tri so mią chro mo so mu
21, wie lo kro t nie przy pi su je się: łagod ność, uczu cio wość,
uspołecz nie nie, posłusze ń stwo, po czu cie hu mo ru, a na wet
skłon ność do „błaze na dy”. Już sam J. L. Down do ko nując
ich cha ra kte ry styki wy mie nił ki l ka cech oso bo wo ści, ta -
kich jak: „przy ja z ny sto su nek do lu dzi i zwierząt, upór,
zdo l ność do na śla do wa nia” [11, s. 235]. Inny uczo ny J. E.
Wal lin „wy ró ż nił wśród osób z ze społem Do w na dwa typy: 
1. żywy, do bro du sz ny, uprze j my, uczu cio wy, ra do s ny
i łagod ny i 2. nie śmiały, małomów ny, apa ty cz ny, de stru -
kty w ny, hałaśli wy, nega tywi sty cz ny” [11, s. 236]. Na le ży
za zna czyć, iż wie lu uczo nych przy j mu je od mien ne sta no -
wi sko twierdząc, iż oso by te cha ra kte ryzu je ró ż no rod ność

tem pe ra men tów i nie ma cech, któ re byłyby ty po we ty l ko
dla nich. W świa do mo ści społecz nej fun kcjo nu je prze -
świa d cze nie, iż oso by upo śle dzo ne inte le ktua l nie po zo stają
wie cz ny mi dzie ć mi po mi mo swej bio lo gi cz nej do rosłości.
Zda rza się, że te ra pe u ci, czy też inni człon ko wie ze społów
me dy cz nych sto sują wo bec nich pie sz czot li we zdro b nie -
nia, okre śle nia, czy zmię kcze nia imion. Na le ży za sta no wić
się, czy taki spo sób zwra ca nia się do osób nie pełno spra w -
nych jest sto so w ny i czy nie utrwa la in fan tyl ne go wi ze run -
ku oso by upo śle dzo nej umysłowo. Ste reo typ „wie cz ne go
dzie cka” wiążę się ze ste reo ty pem bez uży tecz no ści
społecz nej, zgod nie z któ rym oso by nie pełno spra w ne inte -
le ktua l nie są nie samo dzie l ne, nie za rad ne, całko wi cie za le -
ż ne od in nych, a co za tym idzie są nie zdo l ne do pełnie nia
ról społecz nych i fun kcjo no wa nia za wo do we go. Do in -
nych ste reo ty po wych poglądów na te mat osób z ze społem
Do w na, mo że my za li czyć społecz ne prze świa d cze nie o ich
ase ksua l no ści oraz wcze s nej umie ra l no ści. Nie rza d ko po -
ja wiają się ta k że opi nie, iż wy stę pujące u nich upo śle dze nie 
umysłowe wiąże się z nie do roz wo jem emo cjo na l nym,
przez co nie po sia dają uczuć wy ższych. Na le ży za zna czyć,
iż nie pełno spra w ność inte le ktua l na czę sto uto ż sa mia na
jest z cho robą psy chiczną [12]. Oso by z ze społem Do w na
nie rza d ko post rze ga ne są jako „eks pe ry ment Pana Boga”,
albo wręcz prze ciw nie jako „jed no stki spe cja l nie przez
Nie go ob da ro wa ne”. Ich cho ro ba wie lo kro t nie de fi nio wa -
na jest w spo sób ste reo ty po wy, jako „kara”, a ta k że „ba last
dla ro dzi ny”.

Jaki jest wiązek mię dzy pię t no wa niem,
a beha wio ra l nym ko m po nen tem po sta wy?

Z te ma tyką uprze dzeń i ste reo ty pów na le ży wiązać ta k -
że pro ble ma ty kę do tyczącą pię t no wa nia. Pro ces ten po le ga 
na „przy cze pia niu” jed no st ce kon kre t nej ety kie ty: po zy ty -
w nej lub ne ga ty w nej, co w kon se k wen cji może pro wa dzić
do jej dowar to ścio wa nia (ety kie ta po zy ty w na) lub dewa lu -
o wa nia (ety kie ta ne ga ty w na). Wie lo kro t nie do ty czy to
osób nie pełno spra w nych, któ rym przy pi su je się epi te ty
o wy dźwię ku pejo ra ty w nym, np. „wy bra ko wa ny”, „nie -
pełnowa r to ścio wy”, czy „bez uży te cz ny”, któ re „szu fla d -
kują” je do ka te go rii „jed no stek go r szych”. Pię t no wa nie
„może być ogra ni czo ne ty l ko do wy ra ża nia nie chę ci i dys -
tan su lub wiązać się z uja w nio ny mi za cho wa nia mi agre sy -
w ny mi wo bec osób pię t no wa nych” [2, s. 105]. Ana li zując
zna cze nie tego po ję cia, mo ż na do strzec związek z ko le j -
nym, beha wio ra l nym skład ni kiem po sta wy. Pię t no wa nie
jed no stki, związane jest z pe w nym po sia da nym przez nią
atry bu tem, któ ry nie jest społecz nie akce p to wa ny. E. Gof f man
wy ró ż nił trzy ro dza je pię t na oraz cech, któ re uru cha miają
pro ces pię t no wa nia: 1. „Brzy do ta cie le s na” – de fo r ma cje
fi zy cz ne, 2. „Wady cha ra kte ru” – za bu rze nia psy chi cz ne,
nałogi, bez ro bo cie, 3. „ Pię t na gru po we” – rasa, płeć wy -
zna nie, na ro do wość [2].

Na le ży za zna czyć, iż sty g ma (pię t no) może do pro wa -
dzić do wystąpie nia „skra j nej” po sta wy ne ga ty w nej: prze -
mo cy (np. fi zy cz nej, psy chi cz nej, se ksu a l nej) wo bec
jed no stki na zna czo nej - oso by nie pełno spra w nej. W przy -
pa d ku osób z ze społem Do w na atry bu tem dys kre dy -
tującym może być chara ktery sty cz ny wygląd ze w nę trz ny
oraz nie pełno spra w ność inte le ktua l na. Jed no stki, u któ -
rych wy stę pu je ta cho ro ba ge ne ty cz na, bar dzo czę sto okre -
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śla ne są mia nem „do wnów”, „mon gołów”, czy „idio tów”.
Zwro ty te są ob ra ź li we i utrwalą ich ne ga ty w ny wi ze ru nek
w społecze ń stwie. Zda rza się, że oso by z ze społem Do w na,
za li cza ne są do ka te go rii: „ob cych”, „od mien nych”, co
może sprzy jać po dej mo wa niu wo bec nich za cho wań dys -
krymi nacy j nych. Uwi da cz nia się to zwłasz cza w śro do wi -
sku szko l nym - w kla sach inte gra cy j nych, gdyż dzie ci
zdro we nie za wsze akce p tują swo ich nie pełno spra w nych
ró wie ś ni ków.

Na podstawie danych zaprezentowanych w raportach
CBOS można zauważyć, iż wzrósł odsetek badanych (z 58%
w 1993 r. na 68% w 2000 r.), którzy uważali, iż miejsce
pracy osoby niepełnosprawnej powinno znajdować się
„w zwykłych zakładach pracy, między zdrowymi osobami,
przy specjalnie przystosowanych dla nich stanowiskach
pracy” [za: 13, s. 209]. Można stwierdzić, iż społeczeństwo
dostrzega konieczność uczestnictwa osób niepełno spraw-
nych w życiu społecznym i kulturalnym. Takie nastawienie 
sprzyja integracji, czyli budowaniu więzi i nawiązywaniu
pozytywnych relacji.  Należy jednak zaznaczyć, iż osoby
z ze społem Downa mają niewielką szansę realizowania
określonych czynności zawodowych. Po zakończeniu kształ-  
cenia młodzież ta „zderza się” z rzeczywistością, w której
bariery rynku pracy utrudniają podjęcie zatrudnienia, a co
za tym idzie uczestnictwo w życiu społecznym.

  PODSUMOWANIE

Ana li zując ko mu ni ka ty wy da ne przez Cen trum Ba da -
nia Opi nii Społecz nej mo ż na za uwa żyć, iż na prze strze ni
lat zwię kszył się od se tek re spon den tów twierdzących, iż
społecze ń stwo pol skie ma po zy ty w ne na sta wie nie do osób
nie pełno spra w nych. W 1993r. an kie to wa ni ci sta no wi li
39% ba da nych, a w 2000r. już 46% ba da nych [za: 13]. Naj -
no wszy ko mu ni kat po chodzący z 2007r. (uw z ględ niający
opi nię 844 osób) po ka zu je, iż 45% re spon den tów uwa żało,
iż oso by nie pełno spra w ne są po zy ty w nie oce nia ne przez
Po la ków; 48% ba da nych było prze ciw ne go zda nia, a ty l ko
8% nie po tra fiło w spo sób jed noz na cz ny wy ra zić swo jej
opi nii [14]. Po mi mo tego, iż na prze strze ni lat nastąpiła
„po pra wa” po sta wy wo bec osób nie pełno spra w nych,
społecze ń stwo na dal jest „po dzie lo ne”, co po twier dzają ta -
k że ba da nia A. Ostro wskiej. Po ka zują one, iż ponad
połowa an kie to wa nych (52%) stwier dziła, iż społecze ń stwo
ma „ne ga ty w ny” sto su nek do osób nie pełno spra w nych, na -
to miast 39% re spon den tów okre śliło, iż jest on „po zy ty w -
ny” [15].

Po sta wy wo bec osób nie pełno spra w nych wie lo kro t nie
dete rmi no wa ne są przez ro dzaj nie pełno spra w no ści.
Według A. Sę ko wskie go „naj bar dziej ne ga ty w ne po sta wy
do tyczą osób, u któ rych nie pełno spra w ność i de fo r ma cje
fi zy cz ne są szcze gó l nie wi do cz ne już w pie r wszym kon ta -
kcie, jak w przy pa d ku osób upo śle dzo nych umysłowo,
osób z nie pełno spra w no ścią sprzę żoną, defo r ma cja mi
tułowia i in nych czę ści ciała oraz ze znie kształce nia mi twa -
rzy” [za: 16, s. 344]. Społecze ń stwo wie lo kro t nie „oce nia”
jed no stkę biorąc pod uwa gę wyłącz nie jej wygląd ze w nę -
trz ny, czy li jej „wi do cz ność”. Dla te go też wsze l kie od stę p -
stwa od uta r tych ka no nów pię k na tra kto wa ne są jako
pe wien ro dzaj sty g my, czy li na zna cze nia. Niewątpli wie jest 
tak w przy pa d ku osób z ze społem Do w na, któ re cha ra kte -

ry zują się okre ślo ny mi ce cha mi feno ty po wy mi wy ni -
kającymi z ab be ra cji chro mo so mo wej. R.J. Jo nes stwier dził,
iż „(…) po sta wy wo bec osób nie pełno spra w nych ró ż ni cują 
się w za le ż no ści od sto p nia fi zy cz ne go ka le c twa, za bu rzeń
psy cho społecz nych i upo śle dze nia umysłowe go i prze ja -
wiają się po przez za cho wa nie społecz ne go dys tan su w sy -
tu a cjach społecz nych” [za: 3, s.89]. Ta k że zda niem
A. Gi ry ń skie go i S. Przy by l skie go społecze ń stwo o wie le
bar dziej ne ga ty w nie pa trzy na oso by z upo śle dze niem
umysłowym niż na oso by, u któ rych wy stę pu je inny ro dzaj 
nie pełno spra w no ści, np. za bu rze nie wzro ku, czy słuchu [3].

Na le ży za zna czyć, iż po sta wy pra co w ni ków ochro ny
zdro wia wo bec osób nie pełno spra w nych są nie jed no krot -
nie od zwier cied le niem nie przy chy l nych po staw ja kie mo ż -
na do strzec w społecze ń stwie.  Po twier dze niem tego mogą
być wy ni ki ba dań ja kie prze pro wa dzo no wśród człon ków
per so ne lu POZ (le ka rzy, pie lę g nia rek, reha bi li tan tów, re -
ce pcjo ni stów). Wy ni ka z nich, iż po sta wy wo bec osób
z nie pełno spra w no ścią in te le ktu alną są „prze cię t ne”. Da l -
sza ana li za skłania do wy su nię cia wnio sku, iż oso by te są
post rze ga ne ste reo ty po wo, a per so nel czę sto prze ja wia wo -
bec nich uprze dze nia. W opi sie pa cjen ta upo śle dzo ne go
inte le ktua l nie padały stwier dze nia su ge rujące, iż jest on
nie samo dzie l ny, nie za rad ny oraz ma małe zdo l no ści inte -
le ktua l ne. Ba da ni twier dzi li, iż pa cjent ten ma trud ność
w na wiąza niu kon ta ktu (70%), nie umie właści wie za pre -
zen to wać ob ja wów swo jej cho ro by (69,9%), nie ro zu mie
za le ceń tera peu ty cz nych (65,2%) oraz nie dba o hi gie nę
(64,5%). Na le ży za zna czyć, iż po sta wy per so ne lu POZ były 
bar dziej nie ko rzy st ne wo bec osób z nie pełno spra w no ścią
in te le ktu alną niż osób z za bu rze nia mi psy chi cz ny mi [17].

Po sta wy wo bec osób nie pełno spra w nych mogą być ta k -
że uwa run ko wa ne ta ki mi czyn ni ka mi, jak: płeć, wiek, na -
ro do wość, czy po ziom wy kształce nia oso by będącej
„no si cie lem” po sta wy. Li cz ne ba da nia po ka zują, iż ko bie ty
w prze ciw ie ń stwie do mę ż czyzn czę ściej pre zen tują po sta -
wy po zy ty w ne wo bec osób z nie pełno spra w no ścią (chę t -
niej udzie lają im po mo cy, cha ra kte ry zują się wy ższym
po zio mem akce p ta cji) [18]. Mo ż na przy pu sz czać, iż wy ni -
ka to z cech ja kie wpi sa ne są w ko biecą na tu rę, ta kich jak
tro skli wość, opie ku ń czość, al tru izm. Wie le źró deł po da je
ta k że, iż oso by młod sze (np. ucz nio wie, młod zież stu -
diująca) oraz po sia dające wy ższy po ziom wy kształce nia
chę t niej de kla rują go to wość do nie sie nia po mo cy oso bom
z nie pełno spra w no ścią. Od mien ność ku l tu ro wa ta k że
może wa run ko wać po sta wy wo bec osób nie pełno spra w -
nych. Ba da nia prze pro wa dzo ne przez M.T. Wes tbro ok,
po ka zują, iż na ro do wość może być czyn ni kiem, któ ry je
ró ż ni cu je. Naj bar dziej przy chy l ne po sta wy wo bec osób
nie pełno spra w nych pre zen tują Nie mcy, An gli cy i Włosi,
na to miast po sta wy ne ga ty w ne chara ktery sty cz ne są dla
Chi ń czy ków, Gre ków i Ara bów. Wy mie nio ne na ro do wo -
ści naj mniej akce p tują oso by cho rujące na AIDS, cho ro by
psy chi cz ne oraz oso by, u któ rych wy stę pu je nie pełno spraw- 
ność inte le ktua l na [18]. Po mi mo tego, iż Po la cy nie zo sta li
uw z ględ nie ni w ba da niach, fun kcjo nu je prze świa d cze nie,
że w po rów na niu do społecz no ści kra jów za chod nich pre -
zen tują „(…) mniejszą to le ran cję wo bec od mien nych za -
cho wań osób nie pełno spra w nych, a tym sa mym bar dziej
od rzu cające i nie przy chy l ne wo bec nich po sta wy” [za: 3,
s. 93].
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Ogro m ne zna cze nie w kształto wa niu po staw może mieć 
ta k że pro ces in te gra cji, a więc czę sto t li wość kon ta któw
osób „zdro wych” z tymi, u któ rych stwier dza się dys fun -
kcje wa run kujące nie pełno spra w ność. Prze by wa nie w to -
wa rzy stwie oso by nie pełno spra w nej umo ż li wia le p sze jej
po zna nie, iden ty fi ka cję jej po trzeb i pro ble mów, a co za
tym idzie po zwa la nawiązać re la cję opartą na akce p ta cji.
Zda niem Wi s hart i Jo h n son „(…) rza d ki kon takt i ste reo -
ty py sprzy jają kształto wa niu po staw ne ga ty w nych wo bec
dzie ci z ze społem Do w na” [za: 16, s. 349]. Wsze l kie ogra ni -
cze nia spo wo do wa ne cho robą bar dzo czę sto są czyn ni -
kiem sprzy jającym mar gina li za cji oso by, któ ra się z nią
zma ga. Zja wi sko to sprzy ja po wsta wa niu po działu na: „my
– zdro wi” i „oni- nie pełno spra w ni”. „Kla sy fi ka cja” ta może 
pro wa dzić do wystąpie nia „skra j nej” po sta wy ne ga ty w nej
jaką jest prze moc. Ana li zując wy ni ki ba dań ja kie zo stały
prze pro wa dzo ne w 2009 r. przez In sty tut Psy cho lo gii –
Polską Aka de mię Nauk, mo ż na za uwa żyć, iż „ponad 30%
Po la ków zna przy pa d ki sto so wa nia prze mo cy wo bec osób
nie pełno spra w nych” [za: 19]. Do da t ko wo na le ży za zna -
czyć, iż ba da nia prze pro wa dzo ne przez P.M. Su li van i J.F.
Knu t son w Ne bra s ce po ka zują iż dzie ci, u któ rych wy stę -
pu je nie pełno spra w ność są 3-4 - kro t nie czę ściej mal tre to -
wa ne przez ro dzi ców, niż dzie ci zdro we [za: 20].

Śro d ki ma so we go prze ka zu, ta kie jak np. te le wi zja, ra dio,
in ter net i pra sa mogą mieć ogro my wpływ na kształto wa -
nie po staw wo bec osób nie pełnospra w nych. W pu b li ka cji
M. Iłowie c kie go mo ż na prze czy tać, że aż 70% Po la ków po
za ko ń cze niu swo jej na uki w szko le, zdo by wa wie dzę
o świe cie za po śred ni c twem te le wi zji [za: 9]. W osta t nich
la tach ogromną „po tęgą” stał się ta k że in ter net, z któ re go,
ko rzy sta co raz wię cej Po la ków. Brak włas nych do świa d -
czeń oraz kie ro wa nie się wyłącz nie tym czym „ka r mią”
me dia może sprzy jać po wsta wa niu krzywdzących ste reo -
ty pów na te mat „nie pełno spra w no ści”. Me dia po ka zują
oso by do tknię te tą cho robą ge ne tyczną (se ria le, re kla my),
jed nak mimo to na dal są one po wo dem żartów i „krzyw-
dzących” ko men ta rzy.

 WNIOSKI

Na prze strze ni mi nio nych epok mo ż na zaob se r wo wać
sto p niową ewa lu a cję po staw wo bec osób nie pełno spra w -
nych: od izo la cji i se gre ga cji do in te gra cji, to le ran cji i akce -
p ta cji. Na le ży jed nak za zna czyć, iż ste reo ty py, uprze dze nia 
i sty g ma ty na dal fun kcjo nują we współcze s nym świe cie
i mają związek z tzw. po sta wa mi ukry ty mi, czy li „nie uświa -
do mioną, au to ma tyczną re akcją oce niającą”. Po sta wy wo -
bec osób zma gających się z nie pełno spra w no ścią mo ż na
za pre zen to wać w po sta ci kon ti nu um – od po staw naj bar -
dziej po zy ty w nych, któ re wiążą się z akce p tacją, em pa tią,
in te gracją, do po staw ma ksy ma l nie/skra j nie ne ga ty w nych, 
któ re cha ra kte ryzu je, np. prze moc fi zy cz na, emo cjo na l na,
za nie dba nie, od rzu ce nie. Mo ż na więc za uwa żyć, iż po sta -
wy społecz ne są złożo ne, ró ż no rod ne i czę sto mają zmien -
ny cha ra kter. Po twier dze niem tego jest dy so nans jaki
wie lo kro t nie mo ż na za uwa żyć mię dzy po sta wa mi de kla -

rowa ny mi przez jed no stkę w spo sób wer ba l ny, a jej za cho -
wa niem pre zen to wa nym w bez po śred nich re la cjach
z o sobą nie pełno sprawną. Roz bie ż ność ta może być spo -
wo do wa na lę kiem przed uja w nie niem rze czy wi s tych po -
staw ne ga ty w nych (czę sto wro gich), któ re nie są to le ro wa ne 
przez społecze ń stwo. H. Lar ko wa [za: 18] za uwa żyła, iż po -
sta wy wer ba l ne są zwy kle po zy ty w ne, na to miast po sta wy
nie zwer bali zowa ne, któ re drze mią głębo ko w człowie ku są
ne ga ty w ne.

Niezwykle ważnym aspektem jest podejmowanie prób,
działań mających na celu kształtowanie właściwych,
pożądanych postaw społecznych (także pracowników
ochrony zdrowia) wobec osób niepełnosprawnych, w tym
osób z zespołem Downa. Ogromne znaczenie ma także
zapobieganie ich społecznej marginalizacji i przeciwdziałanie
transmisji międzypokoleniowych stereotypów na temat
niepełnosprawności.
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